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Życie i obyczaje Grecji
(Korespondencja własna)

Z NAD GRANICY GRECJI
Ekspres Belgrad — Saloniki 

opuścił właśnie graniczną sta­
cje jugosłowiańską, gdy dwuch 
panów o ostrych profilach i 
mundurowych guzikach, wkro­
czyło do mego przedziału. Byli 
to urzędnicy greccy.

Ponieważ nie znaleźliśmy ża 
dnego nam wspólnie języka, po 
toczyła się miła, interesująca 
konwersacja przy użyciu ...rąk, 
tego nieodzownego w takich wy 
padkach środka. Nogi i reszta 
członków stosunkowo niewielki 
miała tu udział. Ale po kilku 
chwilach 2rozumieliśmy się do­
skonale.

Wkrótce też otrzymałem mój 
paszport oraz papier, w którym 
dalibóg nie poznałem zupełnie 
swego rodzonego nazwiska. Po 
lecono mi — zawsze rękami — 
skrzętnie go pilnować. Później 
dopiero dowiedziałam się jakie 
jest istotne jego znaczenie.

Opiewał on bowiem, że w 
chwili wjazdu do Grecji posia­
dałem taką a taką ilość, tej czy 
innej waluty obcej. W Grecji 
bowiem surowo zabroniony jest 
handel obcymi walutami. Nie 
istnieją tu żadne prywatne ban 
ki czy kantory wymiany, jak to 

ATENY. — Ruiny ś

się spotyka w innych pań­
stwach Europy a tzw- „czarna 
giełda’4 1 jest instytucją zgoła 
nieznaną i poprostu nie do po­
myślenia. Wyłączne prawo wy 
miany ma bank państwowy 
przez swe oddziały i ekspozytu 
ry, a handel pokątny jest bar­
dzo surowo karany. To też ża­
dna restauracja, żaden sklep, 
nawet w porcie obcej waluty 
nie przyjmie. Bank państwowy 
po oficjalnym kursie wymieni 
zawsze każdą ilość zagranicz­
nych pieniędzy, oczywiście do 
wysokości zanotowanej na kar­
cie wjazdowej. Pokwitowania 
należy znów skrzętnie chować.

Było samo południe, gdy po­
ciąg minął granicę i zatrzymał 
się na pierwszej stacji, by po 
trzech godzinach przerwy ru­
szyć dalej. Biały budynek dwór 
ca nie różnił się od wielu in­
nych stacji spotykanych w róż 
nych państwach Europy. Był 
tylko może bardziej biały, zala 
ny potokami południowego, roz 
palonego słońca. Nawet w zimie 
tu upał nie do wytrzymania, ka 
nikuła poprostu. Wokoło wszy­
stko oślepiająco wprost białe 
w żarzącym się słońcu. I góry 
skaliste, zasłaniające wokoło 
horyzont i małe, kamienne dom 
ki nawet drzewa.

Personel kolejowy grecki 
przejmuje pociąg sprawdzając 
skrupulatnie każdy przedział. 
Przed stacją kilku urzędników 
i dwuch żandarmów’ w barw­
nych mundurach, białych poń­
czochach i czerwonych fezach, 
sprężyście przemierzających ry 
tmicznym krokiem rozpalony 
asfalt peronu, nieczułych na 
¿toczenie, na przybyły pociąg, 
nawet na słońce.

Do odjazdu jest trzy godziny 
czasu. Stojąc na progu nowego 
■ń iak przecież wyjątkowo cieką 
wego.kraju, warto wyjść z dusz 
mego przedziału i rozejrzeć się 
nieco.

Wymieniamy więc w ekspo­
zyturze państwowego banku na 

stacji jugosłowiańskie dinary 
na greckie drahmy i minąwszy 
obj«kty kolejowe wchodzimy w 
małe miasteczko, wieś raczej. 
Białe domki z kamienia, płas­
kie dachy, ulice prawie puste. 
Południe.

Na pierwszej ulicy, niskie 
stragany uginają się pod stosa­
mi winogron, jabłek, śliw’ i fig. 
Owoc« przepiękne i bajecznie 
tanie. W białych Zawojach sie­
dzą przekupki, półsenne z go­
rąca i nudy. Ale z naszym przy­
byciem cała ulica raptownie bu 
dzi się. Stare o zmarszczonych 
jak oliwki twarzach, straganiar 
ki otwierają jedno potem dru­
gie oko, we drzwiach sklepów 
ukazują się ciekawie wypatru­
jący sprzedawcy.

Marny dzisiaj był targ. Po­
ciąg międzynarodowy przybył 
prawie, że pusty i możliwość le 
pszego zarobku upadła aż do 
wieczora, aż do następnego po­
ciągu.

Skądś, z za rogu ulicy wyska­
kuje naraz chmara półnagich, o 
palonych dzieciaków, otacza 
nas zwartym kołem i piskliwy­
mi głosami upomina się o ,,bak- 
szisz”. Ten „bakszisz” to nieo­
dzowny rekwizyt Wschodu, 
przeniesiony na niektóre kraje

ipiąfym.(P.W. 7598).

bałkańskie, to taka sama po­
prostu konieczność jak,,pour­
voir” we Francji, chociaż często 
kroć ma inne znaczenie, bar­
dziej odpowiadające francus­
kiemu „souvenir”. Bo .;bak- 
szisz’* można dać tu każdemu, 
kto clice i nic clice, a raczej kto 
woła i nie woła. O tak sobie, za 
nic. I nie jest to wcale żebrac­
two, nie jest to wyłudzanie pie 
niędzy. Ludy wschodnie, uważa 
ją; że datek dany przez obcego 
przynosi szczęście. A Grecja 
jest właśnie krajem stanowią­
cym jakby pomost pomiędzy 
Europą a blizkim Wschodem. 
Spotykamy lu więc najsubtel­
niejsza zwyczaje Wschodu ry­
walizujące z najprecyzyjniejszy 
mi przejawami kultury zachód 
niej.

Rzucamy kilkanaście drahm, 
ale hałastra nie rozchodzi się 
wcale, przeciwnie towarzyszy 
nam dalej, chodzi z nami od 
sklepu do sklepu, z ulicy na uli 
ce. krzyczy, hałasuje, gestyku­
luje. Jest nawet natrętna, ale ja 
koś mite natrętna.

Chodzimy po sklepach, ku­
pujemy to i owo, przeważnie py­
szne owoce i pamiątkowe dro­
biazgi. U kolportera gazet poka 
zujemy na inapte nasz kraj. 
Rozchodzi się to lotem błyska­
wicy po otoczeniu. Wszyscy są 
dla nas pełni uwielbienia i sza 
runku. Każdy clice nas teraz bli 
żej obejrzeć, lepiej, dotknąć bo 
daj, rzucić słowo pociechy, 
współczucia czy życzliwości. Są 
dla nas pełni tkliwości szczerej, 
niewyszukanej. Rokujemy so­
bie dobrą wróżbę z tego pierw­
szego przyjęcia. Tarski.

(Ciąg dalszy w nast. numerze)

ŻOŁNIERZE WŁOSCY 
W JUGOSŁAWII

Eiałogród. — Agencja „Avala" 
donosi, że wbrew pewnym infor­
macjom, od początku wojny 
przekroczyło granicę: jugosło­
wiańską : 19 żołnierzy włoskich 
i 32 albańskich.

Dr. Goebbels 
o koloniach

Rzym. — Według korespon- ‘ 
denta „La Stampa“ dr. Goebbels 
oświadczył dziennikarzom za­
granicznym, że Rzesza otrzyma 
z powrotem dawne kolonie i jest 
możliwym, że dążyć będzie do 
ich zaokrąglenia, aby stworzyć 
jednolite imperium.

Nowy rozdział kolonii o charak

Operacje wojenne
Na froncie zachodnim akcja organiczona 

W Afryce Anglicy zajęli Sidi el Barani 
śnieżyce utrudniają operacje w Albanii 

>■■■■■^1 ............
KOMUNIKATY GRECKIE...

Ateny. — Ofenzywa grecka 
rozwija się na całym froncie. 
Silne pozycje nieprzyjacielskie 
zdobyto w szturmach na bague 
ty. Nieprzyjaciel poniósł znacz 
ne straty. Grecy zabrali też 3 
działa 100 mm.

Lotnictwo włoskie bombardo 
wało wyspę Korfu i wieś w Pe­
loponezie, nie wyrządzając 
strat, ni szkód.

Dowództwo greckie donosi, 
iż ni« należy dziwić się krótkoś 
ci obecnych komunikatów, 
gdyż Grecy przystępują do or­
ganizacji dalszej fazy operacyj.

Po zdobyciu nowych pozyeyj, 
wojska greckie przeprowadza­
ją natychmiast umacnianie 
tych odcinków, by nic dać się 
zaskoczyć kontratakiem włos­
kim.

Eskadry bombowców RAF 
ponownie atakowały ważny 
port albański Valone,’ wyrządza 
jąc szkody wśród statków i u- 
rządzeń portowych.
KOMUNIKATY WŁOSKIE...

Rzym. — Dywizje pancerne 
brytyjskie zaatakowały 9 b. m. 
rano pozycje włoskie na połud­
niowy zachód od Sidi Barani. 
Po bohaterskiej kilkugodzinnej 
obronie wojska włoskie niusia­
ły się wycofać do Sidi el Barani. 

Nazajutrz odbyły się zaciekłe 
wałki, w których szczególniej 
odznaczyły się dywizja czar­
nych koszul „3 stycznia” i I dy 
wizja libijska, zadając niesły­
chanie ciężkie straty napastni­
kom. Zginął ge«en. Valetti. Lotni 
cy włoscy rzucali bomby na 
koncentracje brytyjskie i ostrze 
liwały je z karabinów maszyno 
wych.

Na froncie greckim dzień 
przeszedł baz większej akcji.

KOMUNIKATY NIEMIECKIE...
Berlin. — Złe warunki atmo­

sferyczne zmusiły do ograniczę 
nia działalności lotniczej do wy 
wiadów. Stwierdzono przytym, 
że uprzednio rzucone bomby 
wywołały wielkie obłoki dymu 
w Printon-on-Sea. Działa wy 
brzeżne ostrzeliwały konwój 
brytyjski w cieśninie La Man­
che, a w nocy bombardowały 
Dover.

Pewna liczba samolotów nie- 
przyjacielskich rzucała bomby 
na niektóre ośrodki w półudnió 
wo-zachodniej Rzeszy i na tere­
nach okupowanych, gdzie wy­
wołano zniszczenia, zwłaszcza 
w Eiffel. Jest kilku rannych i 
zabitych wśród ludności cywil­
nej. Obrona przeciwlotnicza ze­
strzeliła dwa samoloty brytyj­
skie.
KOMUNIKATY BRYTYJSKIE..

Londyn. — Nieznaczne forma 
cje niemieckie ukazały się nad 
Anglią, rzucając bomby na jed 
no z miast południowo-wschod 
nich, wywołując pożary w kil 
ku budynkach mieszkalnych. 
Jeden z samolotów zestrzelono.

W nocy eskadry RAF atako­
wały węzły kolejowe i drogo­
we, elektrownie i doki rzeczne 
w Niemczech zachodnich oraz 
na terytoriach okupowanych. 
Inne oddziały powietrzne bom­
bardowały koncentracje porto­
we i lotniska u. brzegów cieśni 
ny La Manche. Dwa samoloty 
angielskie nie wróciły.

Podczas ofenzywy brytyj­
skiej u zachodnich brzegów pu 
styni egipskiej, samoloty RAF 
odegrały poważną rolę, ataku­
jąc lotniska włoskie od Derna 
po Sidi Barani, gdzie wyrządzo 
no znaczne szkody.

Pozatym samoloty bojowe i 
bombowce atakowały bez przer 
wy koncentracje włoskie oraz 
transporty w całej strefie opera 
cyjnej. Zniszczono 22 samoloty 
włoskie. Transporty nieprzyja­
cielski« płoną na drogach, utru 
dniając komunikację. Tylko 3 
parały angielskie nie wróciły 
do swych baz, lecz 2 pilotów u- 
ratowano.

Jedna z eskadr brytyjskich z 
Rodezji atakowała silną pozy­
cję włoską na północny za­
chód od Kassala, wyrządzając 
znaczne szkody. Inne samoloty 
rzucały bomby na> koncentracje 
wojsk włoskich koło Khoraffit, 
ńa drodze do Goridar, na połud 
niowywschód od Metemma itp.

Operacje w pustyni zachod­
niej rozwijają się pomyślnie, a 
wojska brytyjskie zajmują, ko­
lejno ośrodki oporu Włochów.

Wzięto już przeszło 6.000 jeń 
ców i zabrano znaczną ilość 
sprzętu wojennego. Samoloty R 
AF bombardowały linię kolejo­
wą z Dżibuti do Addis-Abeby 
(stolica Abissynii), niszcząc je 
den z dworców u granic Soma­
lii francuskiej. W Sudanie rów 
nież rozwinięto większą działał 
ność patroli. Marszałek lotni­
ctwa p. A. W. Tedder przybył 
do Kairu, gdzie będzie pełnił 
funkcje zastępcy dowódcy 
wojsk powietrznych na Bliskim 
Wschodzie.

W ostatniej chwili dowódz- 
two brytyjskie donosi o zajęciu 
przez wojska angielskie miasta 
portowego Sidi Barani, gdzie 
wzięto dużo jeńców, w Czym 3 
generałów. Oddziały brytyjskie 
prowadzą dalsze ataki na za­
chód od Sidi Barani. 

terze ogólnym, któryby dotyczył 
krajów nie biorących udziału w 
wojnie — zdaje się być chwilo­
wo nieaktualnym.

W sprawie gospodarki wojen­
nej i reorganizacji Europy, mini­
ster propagandy Rzeszy wspom­
niał o potrzebach gospodarczych 
i wspólnej monecie narodów eu­
ropejskich.

ZACIEMNIANIE ŚWIATŁA
Lyon. — Zarządzenia prefek' 

toralne z dnia 26 listopada 1940 
roku, dotyczące zaciemniania 
światła winny być ściśle prze­
strzegane.

Powiadamia się na nowo lud­
ność departamentu, że światło 
winno być starannie zamasko­
wane, jak tylko zmrok zapadnie, 
aż do rana.

W razie niezastosowania się 
do tych przepisów, policja spisy­
wać będzie protokoły.

Współpraca Urugwaju 
ze Stanami Zjednoczonymi

Nowy Jork. —- W ostatnich cza-, 
sach mówiło się sporo o rzeko­
mych trudnościach, jakie mia­
ły wyniknąć w . rokowaniach 
Stanów Zjednoczonych z Urug­
wajem na temat odstąpienia 
względnie udostępnienia Sta­
nom Zjednoczonym baz mor­
skich i powietrznych na atlan­
tyckim wybrzeżu Urugwaju. 
Rozmaite doniesienia powoły­
wały się na uchwały senatu u- 
rugwajskiego, które miały się 
odnosić nieprzychylnie do tak 
pomyślanej koncepcji realiza­
cji planu wspólnej obrony całe 
go kontynentu amerykańskiego. 
Ostatnie wiadomości z Montevi­
deo wyjaśniają całkowicie tę

Narady
Pliillips-Morgenthau

Waszyngton. — P. Morgen- 
thau, amerykański minister fi­
nansów, odbył dwugodzinną na­
radę z p. Phillips, brytyjskim pod 
sekretarzem Stanu w sprawie, 
kredytów jakich Stany Zjedno­
czone mogłyby udzielić Wielkiej 
Brytanii.

Przypuszczają, że odbędą się 
dalsze narady.

Raport o sytuacji finansowej 
Wielkiej Brytanii będzie prawdo­
podobnie przedłożony w przy­
szłym tygodniu prezydentowi 
Roosevelt.
PODZIAŁ OPINII...

Prasa amerykańska donosi o 
poważnych różnicach opinii pu­
blicznej w sprawie pomocy dla 
Anglii.

Senator Adams z Calavado 
zaproponował, aby Stany Zjed­
noczone wysłały Anglii poważną 
część swej wytwórczości lotni­
czej.

Przeciwnie, senator republikań 
ski Nye z północnego Dakota wy­
powiedział się przeciwko dosta­
wom samolotów dla Anglii.
PODRÓŻ PUŁKOWNIKA

DONAVAN...
Rozeszły się jrogłośki, że Pre­

zydent Roosevelt wyślę do Euro­
py osobistość amerykańską w ce­
lu przeprowadzenia ankiety o 
charakterze politycznym,

P. Cordell Hull oświadczył, że 
amerykańskie ministerstwo spr. 
zagranicznych nie nia nic wspól­
nego z podróżą do Europy puł­
kownika William I. Donavan.
ZAKAZANIE WYWOZU

PRODUKTÓW 
METALOWYCH 
ZE ST. ZJEDNOCZONYCH
Prezydent Roosevelt wydał 

zarządzenie, zakazujące wywozu 
ze Stanów Zjednoczonych pro­
duktów metalowych, potrzeb­
nych dla amerykańskiej obrony 
narodowej.

Dekret ten skierowarty jest w 
całości przeciw Japonii.
WZMOCNIENIE FLOTY

NA DALEKIM WSCHODZIE
Wśród amerykańskich kół 

morskich oświadczają, że amery. 
kańska flota na Dalekim Wscho­
dzie zostanie wzmocniona.

NOWE ZAJŚCIA
NA GRANICY INDOCHIN
Vichy. — Na granicy Indo" 

cliin odbyły się nowe zajścia.
W dniu 9 grudnia samoloty 

thajlandzkie bombardowały 2 
razy miasto Savaunakhet. Rzu 
cono 13 bomb. Ofiar nie zanoto 
wano, lecz są pewne szkody ma 
terialne.

W odpowiedzi samoloty fran 
cuskie bombardowały lotnisko 
Oudoru na północ od Vientane, 
gdzie zostało rzuconych półto 
rej tony bomb.

W czasie bombardowania 
Savaunakhet jeden samolot 
thajlandzki został zestrzelony, 
a drugi uszkodzony.

PRAWO PIERWSZEŃSTWA 
DLA INWALIDÓW 

Wojennych
Vichy. — Został wydany de­

kret na mocy którego inwalidzi 
wojenni, posiadający legitymacje 
inwalidzkie, korzystać będą z 
prawa pierwszeństwa przy załat­
wianiu spraw w biurach admini­
stracji, przedsiębiorstwach pub­
licznych i transportowych oraz 
w sklepach.

sprawę. Prezydent Urugwaju 
Baldomir złożył wobec posłów 
partii rządowej wyjaśnienie, 
które agencja INB nazywa sen- 
sacyjncm. Prezydent wypowie­
dział się za odstąpieniem Sta- 
Stanom Zjednoczonym potrzeb­
nych baz Oświadczył on, że od­
powiedział dwum przedstawi­
cielom Stanów Zjednoczonych, 
którzty niedawno przybyli do 
Urugwaju, że Ameryka północ­
na w wypadku ataku na nią mo 
że liczyć na odstąpienie portów 
Montevideo, Colońia i Maldona 
do dla wspólnej obrony całego 
kontynentu. W razie potrzeby 
także drogi zostaną oddane do 
dyspozycji amerykańskich sił 
zbrojnych.

Pusty pas o szerokości 3 Km.

Granica rosyjsko-niemiecka 
w Polsce

Frankfurt. Specjalny wy­
słannik „Frankfurter Zeitung” 
zwiedził niedawno stolicę, ro­
syjsko-niemiecką w południo 
wej części dawnej Polski w 
miejscach, gdzie granica ta za­
kreślona jest biegiem Sanu. Na 
skutek żądań władz sowieckich 
brzegi rzek z jednej i drugiej 
strony zaopatrzone zostały w 
siatkę z drutów kolczastych. 
Druty sowieckie są zresztą wyż 
sz-a i gęstsze od drutów niemie­
ckich.

_ Ze strony sowieckiej ciągnie 
się strefa trzech kilometrów w 
głąb kraju, na której nie znaj­
duj« się ani jeden dom, a te, 
które się tam dawniej znajdo­
wały, zostały zniszczone lub ro 
zebrane i przeniesione gdziein­
dziej. Nic nie ożywia strefy tej, 
przedstawiającej »ściśle zakreś­
lony „No man’s land”. Pustyń 
ne zarośla, a tu i ówdzie, w od 
daleniu 300 lub 400 metrów od 
granicy, stoją małe wieżyczki, 
na których pełnią straż żołnie­
rze czerwonej armii, czuwając 
nad dostępem.
ANI ŻYWEJ DUSZY

Miasto Przemyśl, leżące pó 
obu stronach Sanu, zostało po 
dzielone na dwie części, w myśl 
konwencji granicznej niemiec- 
kmsowieckiej z 1939 roku.

Armia włoska 
oczekuje tylko na rozkaz, 

by ruszyć naprzód
Rzym. — P. Farńacci, były se­

kretarz generalny faszystowskiej 
partii omawia na łamach „Regi- 
ma Fascista“ operacje wojenne 
na froncie albańskim.

„Armia włoska, — oświadcza 
p. Farinaci — oczekuje tylko na 
rozkaz, aby ruszyć naprzód i 
zwyciężyć“ 1

W sprawie zmian uskutecznio­
nych w sztabie generalnym, p. 
Farinacci pisze, że Duce szuka 
ludzi, którzyby należycie rozu­
mieli jego myśli i wykorzystali

Stosunki
angielsko - portugalskie

Lizbona. ~~ Mianowanie am­
basadorem brytyjskim w Lizbo­
nie byłego ambasadora angiel­
skiego w Paryżu Sir Ronalda 
Hughesa Cameppbella zostało 
przyjęte prz-ez opinię portugal­
ską, jako oznaka zwiększonego 
znaczenia, jakie rząd angielski 
przywiązuje do swej placówki 
w Portugalii. Ten punkt widze­
nia znajduje, wyraz w komen­
tarzach redakcyjnych, jakie 
wszystkie dzienniki lizbońskie 
poświęcają zmianie w ambasa 
dzie brytyjskiej.

Dla kół dyplomatycznych we-

RllRu wierszsicR
Nowy Jork. — Oczekuje się tu­

taj przybycia królowej Wilhel­
miny i hr. Bernarda holender 
skiego, którzy opuszczą Anglię.

F** 4-
Warszawa. — W obrębie Ge­

neralnego Gubernatorstwa za­
prowadzono ograniczenie opalo­
we. Między innymi zabroniono 
używania koksu dla centralnego 
ogrzewania.

V.'

Nimes. — W pieczarach Sainte 
Anastasie, grupa dzieci szkolnych 
odkryła rzeźby i malowidła, po­
chodzące z przed 30 tysięcy lat. 
Konserwatorium w Tuluzie przy 
słało archeologów dla zbadania 
tego niezwykłego odkrycia.

»*■> f* *
Warszawa. —• Niemiecki za­

rząd tramwajów ogłosił, że Niem 

Część, położona po lewej stro­
nie rzeki (bogate dzielnice 
przed wojną) została przydzie­
lona do Niemiec i nazywa się 
obecnie Deutsh-Przęińyśl., Życie ■ 
utrzymuje się tam na dość oży­
wionym poziomie. Natomiast 
na stronie sowieckiej, jedyny 
ruch potega na tranzycie towa­
rowym — szczególnie . nafty, 
sprowadzanej z Rumunii. Prze­
rzucone przez rzekę 5 mostów 
zarezerwowane są jedynie dla 
ruchu kolejowego. Żadnego 
przechodnia — żadnego wozu. 
Tylko jeden z daWńyęh pięciu 
torów, zachował szerokość nie­
mieckich kolei a niiapowicie 
ten, który kieruje się ku Rumu 
nii. Wszystkie inne pozostały 
bez zmiany, tory kolei rosyjs­
kich bowiem (tak jak. i liisżpań 
skich są dużo sżćrśze niż tor» 
wszystkich innych kolei epro* 
pejskich). Towary zaiyip ulega 
ją obowiązkowo przeładowaniu 
i te właśnie prace zapewniają 
pewne ożywienie sowieckiej czę 
ści miasta Przemyśl..

Wysłannik „Frankfurter Zei 
tung” (napisał swe sprawozda­
nie że szczególną dokładnością. 
Zapewne,- ten widok .granic jest 
dość no wy i zdumicć ińoże pod 
różnych, znających Europę 
wczorajszą i przedwczorajszą.

di. : ■

niewątpliwą wartość wojsk wte- 
skich.

Były .sekretarz generalny par­
tii faszystowskiej porównywa to. 
co się dzieje obecnie w Aib uńi 
— z bitwą pod Gnadaljfara w 
czasie hiszpańskiej wojny dmn<r 
wej.

„W czasie tym mowiono że 
armia wioska zństala pobita i że 
wojska j epuldikańskie wy rzucą 
frankjstów z Hiszpanii : — Leoz 
żołnierze włoscy zmiażdży li opór 
czerwonych i zwypięży-li.--- Tak
samo będzie i w Grecji" !te- koń­
czy dygnitarz faszyśtowski. • 

wnętrzu« przyczyny zmiany na 
stanowisku ambasadóra nie są 
jeszcze całkowicie wyjaśnione. 
Że Anglia zwięksża swą działał 
ność dyplomatyczną w Lizbo­
nie wynika już z pomnożenia 
stanu liczebnego ambasady. 
Przypuszcza się, ż« to wzmoc­
nienie personelu ambasady jest 
jeszcze podkreślone mianowa­
niem now«j, energicznej oąobis 
tośei na kierownika ambasady i 
że rozpoczyna się nowa era dy 
plomatycznej aktywności : An­
glii w Portugalii.

cy opłacają w tramwajach war­
szawskich połowę biletu.

* /
Moskwa. —— Dowódca sowiec­

kiej armii na Dalekim Wscho­
dzie wezwał do utworzenia ..tak 
silnej armii czerwonej; by ir.<teia 
ona w każdej chwili zniszczeć 
każdego nieprzyjaciela*W ; ri

f *>:«
Kraków. — ..Warschańer Zig.‘ 

donosi, że z okręgu krakowskie­
go od listopada 1939 roku wytea- 
no na roboty.do Rzeszy ńiepiićc* 
kiej 71 tysięcy ludzi. „Warsćba-jer 
Zeitung“ podkreślając teń ta 
Stwierdza z zadowoleniem, że w 
okręgu krakowskim nitteira mż 
więcej bezrobotnych.

r*'-* ac
Honolulu. — Rozpoczęły si< 

na Oceanie Spokojnym wielki« 
manewry floty amerykańskiej.
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TO i OWO Zróbmy zabawki dla dzieci
Wielkie amerykańskie firmy 

samochodowe przeprowadzają 
co pewien czas wśród swoich 
klientów ankiety, które iin ułat­
wiają dostosowanie nowych ty­
pów do wymagań i upodobań pu­
bliczności.

Za tym przykładem poszła i 
wielka fabryka samolotów „Lock 
dhend“ w Kalifornii, przeprowa­
dzając wśród pilotów amerykań­
skich ankietę na temat przysz­
łych samolotów pasażerskich.

Otóż 61 procent pilotów oś­
wiadczyło się za samolotami o 
20 — 30 miejscach dla pasaże­
rów, natomiast 22 procent pilo­
tów wołałoby eksploatować je­
szcze większe samoloty. Z .bar­
dzo silną aprobatą (84 proc.) spot 
kały się samoloty czterosilniko- 
we, natomiast 90 procent oświad 
czyło się przeciwko trzy - silni- 
Ifcowym, popierając — dla mniej­
szych samolotów — raczej kon­
strukcję z dwoma silnikami. Ja- 
¡koby dla startu dużych samolo­
tów w pełnym obciążeniu na lot­
niskach położonych w górzy­
stych okolicach na wysokości 
¡ponad 2000 metrów, czasami le- 
Idwie wystarcza pełna moc 
czterech silników. Prawie że nie- 

| znane w Europie, a raczej już 
¡zapomniane po 30 latach, pod­
wozie przednie trzy kołowe, sku- 
¡piło 89 procent głosów ; widocz­
ni ie podparcie bardzo wysunięte- 
¡go nosa kadłuba trzecim z przo­
du umieszczonym kołem ułatwia 
¡znacznie lądowanie i zabezpiecza 
¡przeciw wywróceniu.
f Zrozumiałym jest, że 81 proc* 
pilotów oświadczyło się za kon- 
¡strukcją górno płatową, dającą 
¡lepszą widoczność, ale ci sami, 
tylko w nieco mniejszej ilości 
¡podkreślili wybitne zalety skrzy- 
idła umieszczonego pod kadłu­
bem, które ułatwia znacznie lą­
dowanie i zwiększa bezpieczeń- 
istwo przy przymusowym lądo­
waniu.

O tym, jak ciężka jest praca 
¡pilota świadczy najlepiej fakt, że 
94 procent głosów oświadczyło 
się za koniecznością trzeciego 
pilota w samolotach czterosilni- 
ikowych i większych. Dwie trze- 
leie pilotów oświadczyło się za 
zaopatrzeniem każdego pasażera 
¡w słuchawki radiowe, lub za 
¡zainstalowaniem w kabinach gło­
śników radiowych, ażeby w ten 
sposób spróbować odciążyć ob­
sługę samolotu od natrętnych i 
¡¡naiwnych pytań znudzonych pa­
sażerów. J- R-

trochę bumom
TYLKO SZKOŁY

Dzieci w państwie nie woju­
jącym czytają gazety.

— Tamtym dzieciom dobrze... 
tylko szkoły bombardują.

BŁĘDNE KOŁO
Kaz spytano żyda : — Dlacze­

go żydzi na pytania zawsze odpo­
wiadają pytaniem ?

Odpowiedź brzmiała: —- A dla 
czego mieliby nie odpowiadać 
pytaniem ?

Kącik dla dzieci
co TO ZA STWORZENIE ?

Różki dwa małe ma
Musi w muszli żyć.
Chodzi w trawie, żyje w staw ie — 
Co to może być ?

■Nieszkodliwy i leniwy
W skorupce mu źle.
To nie ptak, ani rak —
Ślimakiem się zwie ! H. B.

(Korespond eneja własna)

W Święto Bożego Dzieciątka 
należy ucieszyć wszystkie dzieci, 
to też niejedni rodzice wydają 
duże sumy by zakupić piękną za­
bawkę dla swej pociechy : cóż 
znaczy wówczas pieniądz, gdy 
chodzi o radość dziecka, wszak­
że dla szczęścia rodziny ponosi 
się wszelkie trudy.

Obecnie, coraz częściej kupuje 
się rzeczy praktyczne lub słody­
cze i owoce ; aby przede wszyst­
kim podtrzymać zdrowie dziec­
ka i słusznie.

A jednak zabawki są niezbęd­
ne.

Zabawki — to świat dziecka. 
Można bez wydatków zrobić 

zabawki w domu, nie mniej bę­
dą użyteczne chociaż niefacho­
wo wykonane.

Rączki każdej mamusi mogą 
zrobić lalkę choćby tak : uszyć 
korpus w kształcie podłużnej po- 
duszeczki dwa razy dłuższej niż 
szerokość, następnie cztery wa­
łeczki tak długie jak korpus, dwa 
muszą być zakończone okrągła- 
wo niby piąstki rąk, zaś dwa na­
stępne szpiczasto, na te końce 
nałoży się uszyte niby pantofelki 
skórkowe z resztek rękawiczek, 
ceraty, sukna barwnego czy cie­
mnego. Korpus, ręce, nogi napy- 
cha się gałgankami, watą lub 
wełną drzewną.

Główkę można kupić i przy­
szyć lub też zrobić w domu tak : 
kulkę z papieru owinąć dobrze 
watą, obszyć białym materiałem; 
na krążek wycięty z tektury, 
wielkości twarzy laleczki, nacią­
gnąć jakiś miękki kremowego lub 
lekko różowego koloru materiał, 
sfastrykować z drugiej strony. Na 
gładkiej płaszczyźnie należy na­
rysować twarz lekko, najlepiej, 
próbować na papierze patrząc na 
jakąś twarz na obrazku czy w 
żurnalu — najpierw znaczymy 
oczy, dwa owalne kółka dość du­
że, poniżej dwa punkciki jako 
dolną część noska, pod nim ni­
żej znaczymy dość szerokie ser­
duszko, podobne do usteczek, o 
ile dość dobrze naznaczyliśmy 
ołówkiem, poprawiamy kredką 
koloru pomarańczowego ; tęczów

Wyspy angielskie 
kolo Ameryki

Prawie od trzech wieków po­
mnażała Wielka Brytania liczbę 
wysp, położonych na Pacyfiku 
niedaleko wybrzeży amerykań­
skich.

Dzisiaj Stany Zjednoczone pra

gną zainstalować bazy morskie 
i powietrzne na niektórych z 
tych wysp.

Poniżej podajemy daty, w któ­
rych Anglia obejmowała w po­
siadanie te terytoria :

Nowa Ziemia .. .. 1583. 

ki kolorujemy niebiesko lub tyl­
ko zwykłym ołówkiem, a źreni­
ce bardzo ciemno.

Można wyszyć to kolorowymi 
niteczkami, gdy twarzyczka goto 
wa, materiał naciągnąć na kulce, 
zbierając wszystkie fałdki na tył 
glovvy, przyszyć ją do korpusu, a 
zamiast włosów naszyć włóczkę 
robiąc szew pośrodku jak prze­
dział, każdą połowę włóczki 
spleść w warkocz W tym miej­
scu gdzie powinno być ucho ; 
zawiązać warkoczyki tasiemką 
na kokardkę i oto jest lala, któ­
ra ucieszy niejedną dziecinę.

Ubranie lalki należy tak szyć, 
aby je można było nakładać, za­
pinać, zawiązywać — wówczas 
dziecko ma zajęcie i zabawę.

Taką lalkę, tylko z krótkimi 
włosami można ubrać jako żoł­
nierzyka, marynarza, górala dla 
synków.

O ile znów tatuś zechce, to mo­
że z jakiejkolwiek dykty zrobić 
pokój dla lalki, z oknami, drzwia 
mi, stołem krzesłami, łóżeczkiem, 
a mamusia uszyje pościel.

Dla synków’ można zrobić za­
grodę wiejską, powycinać z dyk­
ty zwierzątka, zrobić wózek, san­
ki samochód, kolorować wszyst­
ko ołówkiem kolorowym lub 
farbą.

Dla starszych dzieci można 
zrobić sporą szafeczkę lub biur­
ko z szufladkami i t. p.

O ile nie da się inaczej to moż­
na robić zabawki przy dzieciach, 
będą zaciekawione, zechcą po­
magać, ostatecznie wykończone 
niech zobaczą dopiero w wigilię.

Warto aby rodzice zadali so­
bie trochę trudu, gdyż uciecha 
dzieci w to ich piękne święto 
jest zwykle niezapomnianą na 
całe życie.

Życzę więc powodzenia w pra­
cy i dużo radości dzieciom w 
dniu Bożego Narodzenia. J. J.

ZAKAZ FABRYKACJI
Vichy. — Zakazano fabrykację 

i sprzedaż konserw mięsnych 
wszelkiego rodzaju, z w yjątkiem 
gotowych potraw z jarzynami 
(kapuśniak i t. p.).

Święta Łucja . • .. 1612.
Archipelag Bahama, 
którego gubernatorem 
jest Książę Windsoru) 1629.
Antigos • • • • • • 1632.
Jamajka .. .. •. 1655.

Trójcy św.................... 1797.
Gujana angielska .. 1814.
Wyspy Falklandzkie 1833.

(wtenczas, kiedy ustawa Mon- 
roego (Ameryka dla Ameryka­
nów) weszła w życie już od 10 
lat).

CO PISZE PRASA?
UKŁAD HANDLOWY 
NIEMIECKO - RUMUŃSKI...

„LE TEMPS”:
„Rzesza udziela całkowitej 

pomocy finansowej, technicz­
nej i gospodarczej, by ułatwić 
Rumunii wykorzystanie w peł­
ni wszelkich bogactw natural­
nych. Nawzajem Rumunia od­
da swój runek wewnętrzny do 
dyspozyćjwbksportu niemieckie 
go, a wreszcie gospodarka tego 
kraju zostanie przystosowana 
do wymogów „nowego porząd­
ku bałkańskiego i naddunaj- 
skiego”, jaki mają stworzyć 
państwa „osi“. W jakim stop­
niu rynek rumuński będzie 
mógł służyć eksportowi innych 
krajów? IV Berlinie podkreśla­
no, iż Rzesza wcale nie ma za 
miara korzystania z jakiegoś 
monopolu i że Rumunia będzie 
mogła prowadzić nadal handel 
z innymi krajami, jak to dotąd 
czyniła. Wszystko zależy więc 
jakie pozostaną po wykonaniu 
od jej możliwości wymiennych, 
zobowiązań niniejszego układu 
względem Rzeszy”.
ORĘDZIE DO ARMII...

„LYON REPUBLICAIN”:
„Marszałek Petain przesłał 

na ręce generała Huntzingera, 
Wodza Naczelnego sił lądo­
wych i Ministra Wojny — wzru 
szającc orędzie, przeznaczone 
dla całej, Ąrmii Francuskiej, po 
pobycie w Tuluzie, Montauban, 
Lyonie, Marsylii i Tulone, Szef 
Państwa pragnął powinszować 
wszystkim żołnierzom Francji 
za ich wspaniałą postawę, to 
też przesłane na ręce ich kiero 
wnika orędzie napewno trafi 
do serc tych wszystkich, dla 
których było ono przeznaczone.
ILE KOSZTOWAŁA WOJNA

1914 — 1918 ?
„LE DIMANCHE ILLUS­

TRE”:
„Wydatki na wojnę 191A-18 

roku ustalono na około 980 mi­
liardów. A wydatki na wojnę z 
19W roku będą chyba jeszcze 
wyższe. O ile można przypusz­
czać, choćby tylko w przybliżę 
niu, to chyba obecna wojna bę­
dzie daleko kosztowniejszą, niż 
poprzednia.. Sama tylko obro­
na przeciwlotnicza pochłonęła 
miliardy we wszystkich kra­
jach europejskich, włączając w 
to także kraje neutralne”.

OD KIEDY MALTA 
NALEŻY DO ANGLII ?

Włosi bombardują obecnie 
Maltę, jako bazę angielską, a był 
czas, kiedy to właśnie Anglicy 
znów bombardowali Maltę — ja 
ko bazę francuską. W rzeczywi­
stości Napoleon zatknął w dniu 
18 czerwca 1798 r. sztandar trój­
kolorowy na tej wyspie, uwalnia­
jąc Maltańczyków od króla Nea­
polu.

I Malta pozostała własnością 
Francji. Byłaby ona jeszcze nią 
dzisiaj, gdyby nie przybycie ge­
nerała lorda Grahama, który po 
długiej blokadzie wyspy przez 
flotę admirała Nelsona, wysłał 
poraź ósmy ultimatum do gene­
rała Vaubois, komendanta Fran­
cuzów, zamkniętych w cytadeli 
la Valette.

W dniu 3 września 1798 roku 
Anglicy wylądowali na Malcie, 
ogłaszając równocześnie jej wol­
ność. Traktat z Amiens ustalał 
wprawdzie, że Malta ma powró­
cić do Zakonu św. Jana z Jero­
zolimy, gdzie jednak usadawiają 
się Anglicy i tam też pozostają. 
Są oni tu jeszcze do dzisiejsze­
go dnia.

PRZEWIEZIENIE OBRAZU
Madryt. — Przywieziono tu 

słynny obraz Murillo „Wnie­
bowzięcie“, który znajdował się 
w Luwrze od 120 lat.

©boży jeńców 
w NiemczecĘ

(Nazwy podajemy w brzmieniu oficjalnym)
(Dokończenie)

OFLAGS — (OFICEROWIE) (
Okręg Stettin : Oflag II A, w 

Prenzlan. — Oflag II B, w Arns- 
walde. — Oflag II C, w Wolden­
berg. — Offlag II D, w Gross - 
Born. — Oflag II E, w Neubran- 
deburg.

Okręg Berlin : Oflag III A, w 
Lukenwalde. — Oflag III B. w 
Wehrnachtlager Tibor / Zuellr 
chau. — Oflag III C, w Lueben- 
Spreew.

» Okręg Dresde : Oflag IV, w 
Hodustein. — Oflag IV B, w Ko- 
nigslein. — Oflag IV C, w Col- 
ditz/Sa. — Oflag IV D, w Elsper- 
korst.

Okręg Stuttgard : Oflag V A, 
w Weinsberg. — Oflag V B, w 
Biberach/Riss. — Oflag V C, w 
Wuerzach/Wuertt.

Okręg Munster : Oflag VI A, w 
Scet. — Oflag VI B. w Doessel/ 
Warburg. — Oflag VI C. w 
Eversheide/Osnabruecoe. — Of- 
tag VI D, w Muenster/West. — 
Oflag VI E, w Dorten.

Okręg Munich : Oflag VII A, 
w Murnau. — Oflag VII B, w 
Eichstaet. — Oflag C/Z wlitt- 
moning.

Okręg Breslau : Oflag VIII A, 
w Kreuzberg/Oppeln. — Oflag 
VIII B, w Silberberg. — Oflag

Pismo włoskie wyjaśnia

Związek Rosji, Bułgarii 
i Hiszpanii z „osią"

. jl;...... ........... ,

Rzym. •— Pismo włoskie „Re- 
lazioni Internazionali“ omawia 
sytuację w Europie.

Pismo to pisze obszernie o roz 
szerzeniu paktu trójprzymierza i 
dodaje :

„Fakt, że ani Rosja Sowiecka 
ani Bułgaria ani Hiszpania nie 
przystąpiły do paktu trzech, nie 
powinien być uważany za zmianę 
zaszłą w polityce tych trzech 
państw w stosunku do mocarstw 
„osi“-

Rosja Sowiecka podpisała w 
roku 1939 umowę z Niemcami. 
Do tego czasu nic nie zakłóciło 
stosunków, jakie istnieją pomię­
dzy tymi krajami.

Bułgaria coraz więcej opiera 
swoją politykę na mocarstwach 
„osi“, a Hiszpania, Włochy i Niem 
cy przypieczętowały krwią swoją

AMERYKA POWOŁUJE
30 TYS. OFICERÓW REZERWY 

DO SŁUŻBY CZYNNEJ
Waszyngton. — Departament 

Wojny postanowił powołać w 
końcu grudnia do służby czynnej 
30 tysięcy oficerów rezerwy, któ­
rzy natychmiast rozpoczną od­
powiednie przeszkolenie.

PIERWSZY RAZ W STOLICY...
SEJM

Wydarzeniem, które po raz 
pierwszy nastąpiwszy w Warsza­
wie, stwierdziło wybitny jej 
udział w życiu politycznym pań­
stwa były obrady sejmu w 
Warszawie w 1557 roku, a na­
stępnie zaraz w 1558 i 1563 roku, 

i Nie jest dokładnie wiadomym

VIII C, w Juliusberg. — Oflag
VIII D, w Tost - Glerwitz. — 
Oflag VIII E, w Johanisbrun, — 
Oflag Vlfl F, w Walstat/Liegnitz
— Oflag VIII G, w Weldenau/ 
Freiwaldau. — Oflag VIII 1I/H. 
w Oberlansendorg - Steruberg.
— Oflag VIII H/Z, w Eulenberg 
/Roemerstadt.

Okręg Kassal : Oflag IV A/II. 
w Burg Spangenberg. — Oflag
IX A/Z, w Rotenburg/Fulda. — 
Oflag IX B, w Wittburg/Lahn.

Okręg Hamburg : Oflag X A, w 
Itzehoe. — Oflag X B, w Nien­
burg. — Oflag X C, w Lubeck.

Okręg Hanovre : Oflag VI A, w 
Osterode.

Okręg Wiesbaden. — Oflag 
XII A, w Hadamar/Limburg. — 
Oflag XII B, w Mayence.

Okręg Nuremberg : Oflag XIII 
A, w Nuremberg (Offz-Doppel- 
lager).

Ogręg Vienne : Oflag XVIII
A, w Dollersheim.

Okręg Salzburg : Oflag XVIII
B, w Wolfsberg/Karnten. — Of­
lag XVIII C, w Spittal/Drau.

Okręg Posen : Oflag XXI A, 
w Schocken. — Oflag XXI B, 
w Sharbim.

przyjaźń w czasie hiszpańskiej 
wojny cywilnej.

Dziennikarz włoski nie wierzy, 
aby w najbliższszej przyszłości 
mogły nastąpić zakłócenia w sto­
sunkach pomiędzy „osią“, a tymi 
trzema państwami.

Kącik dla gosposi
LIŚCIE BRZOZOWE

Przygotować należy herbatkę, 
parząc w przeciągu 10 do 15 mi­
nut liście brzozo we (szczyptę li­
ści suchych na filiżankę wody). 
Herbatka ta jest nadzwyczaj sku­
teczna przeciw chorobom nerek, 
lub też wątroby (kilka filiżanek 
dziennie).

r * •**
500 gramów liści brzozowych. 

ugotować w jednym litrze wody. 
Poczem należy je bardzo powoli 
odcedzić w przeciągu 2 godzin. 
Wywar ten jest nadzwyczaj sku­
teczny przy chorobach żółci. Po­
maga również przy reumatyzmie 
(pić po pół filiżanki).

kiedy i którzy z królów Piastów 
byli w grodzie, któremu za Wa­
zów sądzono zostać stolicą, ale 
jest pewnym, że Władysław Ja­
giełło parokrotnie był w War­
szawie i według wszelkich da­
nych, wtedy poraź pierwszy 
gród nadwiślański w swych mit­
rach gościł koronowanego wład­
cę.

(Ciąg dalszy nastąpi)

POPIERAJCIE NASZE 
PISMO ZDOBYWAJĄC 
N< O W Y C H CZYTELNI­
KÓW.

NALEŻY ZACHOWAĆ 
LITERY

KART ŻYWNOŚCIOWYCH
Vichy. — U dołu zielonej kar­

ty żywnościowej znajduje się 
rząd kratek, wypełnionych lite­
rami od A do G.

Do tego czasu kupony te nie 
były używane, są one w zasadzie 
zerezerwowane na kartofle, lecz 
mogą być przydzielone na inne 
produkty.

Należy więc kupony te zacho­
wać starannie, gdyż wkrótce 
mogą one być potrzebne.

POWODZIE W TURCJI
I W BUŁGARII

| Sofia. — W Bułgarii i Turcji 
miały miejsce wielkie powodzie. 
Maritza i inne rzeki wyszły ze 
swych brzegów, zalewając cale 
okolice.

Ruch kolejowy pomiędzy Buł­
garią a Turcją będzie wstrzyma­
ny przez kilka dni.

W Adrinopolu woda zalała ni­
skie dzielnice.

OGŁOSZENIA
KINA W LYONIE

CINEJOURNAL. — Dramat to Dakit­
rze: — Tańce Lole Fuller. — Połów 
wielorybów. — Rysunki kolorowe.

ROYAL. — Gra.

PATHE-PALACE. — Na ekranie „Emi­
grantka“. — Na scenie orkiestra cy­
gańska z Al. Rode.

Należność za ogłoszenia nale­
ży przesyłać równocześnie z jego 
tekstem.

Jeden wiersz ogłoszeniowy ko. 
sztuje 1 fr. 50 c. — Ogłoszenie 10- 
wierszowe, to znaczy najmniej­
sze, wynosi 15 fr.

Podkreślamy, iż tekst każdego 
ogłoszenia winien nosić wizę 
Komisariatu Policji lub Mero- 
stwa, jak tego wymagają obo­
wiązujące przepisy prasowe.

POSZUKIWANIA

ZGODA Mateusz, zamieszkały 
przed wojną w Recouvrance par 
Banogne (Ardennes) obecnie w 
Lande Che de Thefiay par St 
Gaultier (Indre), poszukuje sy­
nów Adama, Piotra. Stefana. 
Antoniego, Jana i Stanisława, któ 
rzy służyli w Armii Polskiej.

Aa udzielenie jakiejkolwiek 
wiadomości, będę bardzo wdzię­
czny. (172)

SZULC Henryk, zamieszkały 
przed wojną w Polsce w cukrow­
ni Młynów, poczta Piątek, oraz 
w Warszawie, a obecnie znajdu­
jący się we Francji, villa „Vita 
Nuova“ Grasse (A. M.), poszuku­
je rodziny, kolegów i znajo­
mych. (187)

ZAKRZEWSKI Mieczysław, 
przebywający w Hôpital Labadie 
La Rose — Marseille (B. du Rh.), 
poszukuje Gabrysiówny Heleny i 
Recko Wincentego. (189)..

CISEK Zbigniew, przebywają­
cy w Camp de Garrigues par 
Niines (Gard), poszukuje znajo­
mych. (190)...

KUPNO I SPRZEDAŻ
Poszukuje się kupna 10 — 20 

hektarowej posiadłości. Zgłosze­
nia należy kierować pod: Mada­
me Irène, 10, rue de la Paix — 
Toulouse (Hte Garonne). (188).
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MARIA RODZIEWICZÓWNA

ONA
POWIEŚĆ

Był tedy spokój. A musiał i 
W duszach gościć, bo w biedzi« 
tej i niedostatku nie rzekli ni­
gdy złego słowa ani sobie, ani 
ludziom, ani doli. Rano chata 
słyszała modlitwę, wieczorem 
łagodną, serdeczną rozmowę. 
Starych czasów nie wspominali 
i tylko niekiedy, gdy Kostusia 
zmordowana ciężką służbą czu 
ła lalę zniechęcenia, zalewają 
ca jej dusze, wtedy dla pokrze­
pienia przypominała dzieje we 
drówki; czerpiąc w tem wspom 
łiieniu nowe siły.

W nocy odwiedzały ich wilki. Z 
początku wycia ich i szelest kro 
ków pod ścianą przejmowały 
zgrozą kobiety, potem i z tem 
się oswoiły. Bęstjc ocierały się 

o węgły, zaglądały do okien, 
skrobały do progu, skomlały 
złowieszczo, głodem rozzuchwa 
lone, żer węsząc. Śmiertelni« 
znużeni biedacy spali po swych 
kątach, przy wtórze tej ponurej 
pieśni zimy i tylko szczenię us­
pokoić się nie mogło, odpowia 
dało piskliwie, tuląc sdę do Se 
wera, z którym było w najlep­
szej przyjaźni.

Tak minęło parę miesięcy. W 
końcu lutego dnie stały się dłuż 
szo, o południu cieszyło słońce.

Pewnego dnia Kostusi w głę­
bi lasu porwał się z pod nóg 
wielki orzeł i niedaleko usiadł 
na olszynie. Dziewczyna pode­
szła w to miejsc« i znalazła 
zdziwiona ogromnego zająca. 
Drapieżnik przed chwilą go 
ubił, ho zając jeszcze ciepły był 
i, ledwie tknięty dziobem w s«r 
ce, broczył krwią.

— Widzisz, Sewer -- zawoła­
ła Kostusia radośnie — bę­
dziesz miał dzisiaj królewską 
wieczerzę.

Podniosła zająca i ruszyła da 
lej, rozmyślając, jak się tą nie­
spodzianą zdobyczą mamka ir 
cicszy. Orzeł przyglądał się jej 

ponuro ze szczytu drzewa i 
prz«prowadził daleko bystremi 
oczyma.

W czasie dalszej drogi skru­
puł zdjął Kostusię. Pański był 
zając, nie jej. Spojrzała na Se­
wera i westchnęła. Po nara­
dzie z mamką postanowiła łup 
ten odnieść do dworu. Ni« rada 
tam szła, bojąc się pytań staru 
szki, bojąc się jeszcze bardziej, 
by ją o narzucanie się nie posą­
dzono, alę wypadało pójść prze 
cie, podziękować, o rozkazy rao 
żo się dowiedzieć.

Całą noc czatowały nad przy 
ręblem, aby ryb drobnych wore 
czek dołączyć do zwierzyny. O 
świcie Kostusia ruszyła do dwo 
ru. Sewer jeszcze spał, a nim 
się zbudzi i obejrzy — ona wró­
ci.

Jak wtedy w ów wieczór wi­
gilijny, stanęła w sieni kreden­
sowej i tym swoim uśmiechem, 
co Za serce brał, przywitała sta 
rego lokaja, który ich wtedy u- 
gościł. Ni« poznał jej.

— A czego? Co to za zwierzę?
— Od orła odebraliśmy wczo 

raj.
— A wy co za jedni?

’ — My z Temry. Owe biedaki,
co pan przygarnął.

-— A prawda! Nie poznałem. 
Zaraz pana poproszę,

Staruszek wyszedł, po chwili 
i pani się pokazała. Kostusia u- 
całowała ich ręce.

— Mało was widać! Cóż? Jak 
że wam się wiedzie? — zapyta­
ła jej dobrotliwie.

— Boga za państwem prosi­
my! — odparła, a oczy jej, do 
dna przeszyte stanęły we łzach.

— Mącie co jeść? Zagospoda 
rowaliście się?

,— Dobrze nam, panie!
— A szkody nie ma? Spokoj 

nie?
— Nikt jednej gałęzi nie ru­

szył, proszę pana! Pilnujemy w 
dzień i w nocy.

— A czemuż strażnik sam 
sic nigdy nie pokaże?

— Słabował długo. A zresztą 
on taki dziki i milczący. Wczo 
raj tego zająca od orła odebra­
liśmy i przynoszę panu. Jest i 
ryby trochę, tom zabrała.

— Dobrze, moja droga! Nie 
myśliwy on, widzę! ’

— Nie było rozkazu ze dwo­
ru, ale skoro trzeba, to będzie 
zwierzyną.

— Teraz na wipsnę nie pora, 
ale latem trzeba, żeby się wpra 
wił. Syn nasz lubi Temrę i czę 
sto tam przebywa. Starajcie się 
mu dogodzić.

— Proszę pana, ile sił się sta­
ramy, za łaskę wiernie odsłu­
żyć.

— To dobrze. Odnieśże zają­
ca i ryby do kuchni.

— A nie odchodź, nie zobaczy 
wszy się ze mną! — dodała sta 
ruszka. — Wstąp do gardero­
by.

Kostusia spełniła rozkaz. Gar 
derobiane ujrzawszy ją, poczę­
ły między sobą szeptać i chicho 
tać, nie odezwały się do niej. 
Stała u progu zbiedzona, blada, 
chuda, w łachmanach. Bolały 
ją te szepty i spojrzenia. Usta 
się jej kurczyły, a oczy rozwie­
rały się wielkie, mgłą zasnute, 
jak u zwierząt bezbronnych, 
nad którymi się psotniki znęca­
ją-

Staruszka znalazła ją i zawo­
łała ze sobą do swego gabinetu. 
Drzwi zamknęła na klucz.

— Usiądź, moja droga — rze- 
kła łagodnie, wskazując jej 
krzesło.

— Dziękuję pani, postoję — 

. odparła, bojąc się ruszyć od 
proga, tak okropnie jej odzież 
nędzna raziła przy tych sprzę­
tach i czystości

— Mizernie wyglądasz, choro 
wąłaś? — badała staruszka.

— Nie, proszę pani. Zdro­
wa m !

— Cóż ci jest zatem! Przecie 
jest dach, spokój i chleba kawa 
łek, a no i nie pracujesz cięż­
ko. Brak ci czego?

— Niczego, proszę pani... — 
szepnęła, zdławionym głosem.

— Mylisz się! Brak ci czyste­
go sumienia — surowo rzekła 
staruszka. — Powiedz, czy ty 
nie myślisz, że grzeszysz, tak 
żyjąc, że czynisz sobie zgubę du 
szną, a ludziom zły przykład 
da jesz! Moja droga, czas się o- 
pamiętać!

Kostusia milczała bardzo bla 
da.

— Wyznajże mi otwarcie, jak 
do lego przyszło. Kochałaś, u- 
wiódł cię ten człowiek?

Kostusia podniosła głowo.
— Nie uwiódł on mnie, pro­

szę pani. Niedola nam taką dro 
gę usłała! Kochanie on moje i 
wszystko na tym świecie, i życie 
bym ni u dała... ale nic grzech. 

Żebyśmy grzeszni byli, nie wy­
trzymalibyśmy takiej nędzy, 
jak ta za nami. Bóg nie dopro­
wadziłby nas tutaj, ale stracił 
po drodze.

— Cóż więc jest między wa­
lili, co was zmusza tak żyć? Wy 
dajesz mi się szczerą, a zrozu­
mieć cię nie mogę.

— Jest między nami nieszczę­
ście, bieda, przygnębienie. Jeś­
li Bóg kiedy na nas spojrzy i ze 
clice, to nas wyratuje, podźwig- 
nie, a teraz, jako jest... być mu­
si!

— Nie kocha on ciebie, przy 
znaj się?

Po ustach dziewczyny słaby 
przewinął się uśmiech.

— Nie kocha — potwierdziła 
zcicha.

Staruszkę to uspokoiło, wy ja 
śniło kwestję.

— Więc tak. A ty go porzu­
cić nie masz siły i cierpisz!

Kostusia z tymi samym bole 
snym uśmiechem potakiwała.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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